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1L “ k a . a ^ r o f ? k o r e ^ w e i t'  Niemcy wobec traktatu z Polską I
Z Paryża donoszą Pod Etampes wykoleił się w Berlin Frakcja parlamentarna partji państwo dopuścić do przyjęcia traktatu — Niezwłocznie po

ezwąrtek pociąg Z pod gruzów wydobyło dotąd 15 wt.j uchwaliła zwrócić się do rządu Rzeszy z żąda głosowaniu posłowie opozycji narodowej opuszczą 
zabitych i 30 ciężko rannych niem przedłożenia jeszcze w ciągu bieżącej sesji salę obrad —

7a  uiulrrn/ł70nin relanAtu lA łn in w I i  Reicbstagow-i polsko — niemieckiej umowy handlo Yossische Z-g. w artykule wstępnym występu
t-a w y a r a u łc m c  jjjcsiiuw  lo im u y in  wej do ratyfikacji je za spieszoem rałyfikowaniem traktatu bandlowe-

a r e s z t o w a n o  Biuro Conti ogłasza ośw adczenie klubów tzw g> z Polską — Przyjęcie przez Sejm polski traktatu f l
w Akron (stan Ohio) 37 letniego inżynera Kassaya °P'^ycj> narodowej to jest stronnictwa niemiecko — zrozumiałe jest ze względu na zasadnicze ustosunko 
b oficera węgierskiego Zamierzał on podobno zniSz- narodowego j hitlerowców — Jedno ze stronnictw wanie się do niego rządu warszawskiego _  Nie zu- '
•zyć budujący się statek napowietrznytypu Zeppeli środka wystąpiło w Reichstagu z żądaniem ażeby pełnie zrozumiałem jest ; dlaczego rząd Rzeszy do
na: Ł ____ ... rząd Rzeszy przedstawił d» ratyfikacji polsko — dziś ogranicza się w sprawie traktatu handlowego

niemiecki traktat handlowy jeszcze w ciągu obecnej z Polską jedynie do oświadczenia że nie zamierza 
M in ister Z a le sk i sesji parlamentarnej. wprowadzać w życie postanowień traktatu na zasa-

, ' . . . . , . _  . , . , . . . .  Żądanie to spotkało się z poparciem odłamów dzie ustawy o pełnomocnictwach celnych * •• ■
r  Paryza! 9dzle wezmie udział prasy prorządowej —  W  razie przyjęcia tego planu To oświadczenie rządu niemieckiego w swej

?Lr„Af r J  k _SJ1 przyg Paneur°pe]skłe] poza- opozycja narodowa reprezentowana przez 150 posł: treści jest bardzo mizerne — Za szyhkiem przyję- 
dbędzie narady z politykami francuskimi która urządziła secesję z parlamentu, zjawi się ciem traktatu przez Reichstag przemawiają momen

2 zab itych  i 8 2  rannych  * ^°spodarcze
(11 (dężko) było podczas walk Hindusów z maho- Z Z
metanami w Agra — Zamknięto wskutek tych zajść l A f  K a f Ą  I i  | \ i j H |  I
szkoły gdzie starcia te nastąpiły 1

P o  s p o ż y c iu  p r z e m y c o n e g o  Niemiecki inżynier Robert Misch; zaangażowa którzyby' Zgodz^i S i  lechaćadoURosi^iia^nrflrp-
a lk o h o lu  ny swego czasu do Zagłębia Donieckiego'opisał swo nr 7 eriniim ii-. r-.> inm ^i R SJ . a pracę,

i ie wrażenia o pobycii  ̂ w R^sji w broszur  ̂ m ^  ł . c P^z d gT^uj^cy111 tyfu
| zmarło W stanach zjedn Ameryki Półn 6 osób fe r>od tytułem Prawda o Rosb- sem z którym me można walczyć z powodu braku

_  _ , l y u e  idwud, n SJ lekarstw 1 nareszcie przed wyzyskiem pracy ludzk:
p \  P o d c z a s  o r k a n u  .......- ■■■.. ..... ......  i...

w  Clinton łOklohama) zostały 3 osoby zabite O r k l u ł u T l r  _ _  _■  tecznie odbije się także i na tych przemysłach które
18 jest rannych — 6 pośród nich odniosło ciężkie J l O Ł l  I V E k C l  l i d  f i  / j S  wyciągnęły doraźne korzyści z dostaw dla bolsze- 
raay 127 dzieci szkolnych uniknęło śmierci jakby wjków — Ten łańcuch przyczyn i skutków jest rów
cudem -  Orka. ciazczyl « * M  miasta , lus.r»wany Kurjer C a W m r  » » » ~ d u

R e w iz je  u d z ia ła c zy  n a ro d o w y c h  ^ ■
W  K ra k o w ie  cofnięcienfkredytów -  pisze: jaklejś mniej lub w^ ceJ °dle^ eJ przyszłości

W  Krakowie policja przeprowadziła rewizję w Naszym natomi,ast obowiązkiem jest zwrócić u- . _
r i, lokMu Srom Narodowego oraz w mieszkaniach dzia wagę na przedziwne zjawisko tej gorączkowej ostrej L>Ot P O lS k l  d o k o ł d  A f r y k i  

łączy O W P S efanki 1 Flusa '  konkurencji jaka rozwija się między trzema naj- Toto;irv noi<mv krvt « L- . •
— _ _ m m „ wiokszy^ î k̂SiD̂ TtGr&rcu nrz^^ys^wyrrii świata __ , • . P lscy kp >̂ka.rzyn'skł i pK>r inż Mcir-
N a g ła  Śm ierć Anglją; Stanami Zjednoczonemi i Niemoami o zdo- ł a d o w a ł l i  U  bnl ran0i Z Î iartumu 1 wy I

f Lwów — Komendant policji- powiatowej korni by de i zabezpieczeniesobie odpowie dnioh miejsc na bvwaiar P t f^ o L ^  ^ Kls<nf‘mu>
sarz Wyrw ch onegdaj u d Ł ^ w a n y  został krzy- rynku sowieckim e T S k ^ A d d ł f  T o S J l* Z F " S
żera zasług1 P° dekoracj przechodząc przez pod Ta konkurencja rozwija się wśród coraz głośniej 22 ł>m nastąpi start do Tabora r^o^mego^na dr o B H
n S S z S lfw fePż e ° u d S  K f ^ f a S a n J ^ b o d y  kl'^ 'ków nf  dumPinS sowiecki na zalewanie dze do Elizabethyille -  Miejsco^?ść D a ^ s  SaiŁn H f1 szczęsi we, ze uaerzyt głowę, o kamienne schody rynków roznemi towarami sowieckimi po cenach będzie prawdopodobnie również ominięta _  Ki«on- Ub M
i z arł na miejscu wsku ek pęknięcia czaszki stojących znacznie poniżej kosztów produkcji w ca- mu leży w prowincji Kom ja pozostającej nod urotek

Barci Na alnem zgromiadzemu Banku łej reszcie świata na wzrastające niebezpieczeństwo toratem Anglji i położonej nad ieziorerrf Wiktoria. Bfpfi
L u d ow y  prezes Marein Lewandowska przemaka dalszego zaostrzenia Si ętego dumpingu już w ia- Tabora leż? na Kytorjum ^ i e l s k d T T ^ l S  I  .
jąc a czesc zmarłych członków zmarł nagle na udar tach najbliższych — Sowiety położyły handel drzew ‘ ^
serca ny wszystkich państw europejskich; handlujących T r a k t a t  n f t l c k A . i n # A iu c l r i

tym suT^wcem  ̂że za rok lub najdalej za dwa lata MI' ł U I  k ^ * w >v w  Bviwvnrdlvl
O b r a r l i r  k o n a ł a  światowy rynek zbożowy zasypie lawina zboża so- Nastąpiła w Warszawie wymiana dokumentów

AJJ. l a v l l < l l l l  wieckiego — W  świetle tych faktów można wyraź- ratyfikacyjnych Traktatu Handlowego i Nawiga
W  dalszym ciągu obrad Senatu przyjęto poda- ”*© f  głębokie sprzeczności i zawikłania P a sa n e g o  w Ry-

tek wyrównawczy podwyżkę opłat od kart oraz u- kt.ore charakteryzują naszą epokę i jej cały mecha 12 1Yte«® 192̂  f a,k.u — Powyższej wymia-
stawę o emerytalną _  Przy ustawie emerytalnej 1112111 gospodarczy —  Sowieity swoje długi mogą nY dokonał ze strony polski p August Zaleski mini t ;> i
z ramienia Klńbu Narodowego przemawiał^en Si Ŵeżzapłacić tylko towarami; które muszą wy 26 strfny Łotwy Ol- ||||g
dński ;który wykazywał ujemne strony noweli- jed w °zc ^dzies w śwlat 1 sprzedać aby uzyskać walu « r'&ssva1d poseł nadzwyczajny i minister peł-
wakże większość B B przyjęła ustawęył>ez zmiai: ^  P°trzebne ną wykupienie ich weksli nomocny republiki łotewskiej w Warszawie W S

Im więcej 1 wygodniejszych otrzymają Sowiety . . .  ■■ ■

* W  B e z s k u t e c z n a  s k a r g ę  a p e l a c y jn a  W Z r O S t  r d l f f U n O Ś C l
lo t n ik a  p o l s k i e g o  W o l f a  będzie wzrastał; podsycany kredytami przez tych W ŚrÓ d m ło d z ie ż y  d k d d e m jc k le j

Opole -  Sąd przysięgłych rozpatrywał odwo- TŁaJnie; k‘órzy si« n.a ‘en . d ^ P ^ . najżałośniej Warszawa -  W  tych dnrach zakończyły się re-
łanie sierżanta polskiego Wolfa- który został ska- akarz9- Atrguen y ze Sowiety kupują na kredyt kolekcje w akademickim kościele św Anny (po-ber 
żaby dnia 31 stycznia na 2 tygodnie więzienia za T L ? W-I'">n>' ,  ° m? 1"(>1,',)aIte °brabiarki i maszyny nardyńskim) Przoszło 4000 studentów przystąpi I
.W w w o to o  przekroczenie ń - S y  na S S o lo S  Z ™  f * ? 1 *“ -  Dla uczestników rekolekjy)
Wyrok 1 instancji został zatwierdzony ------ J  . sprzedawać będą, e przyda się u przesłał J Em ks kardynał Kakowski arcypaster-

y Tla “B  — Naturalnie Sowiety me będą wywoziły tego skie błogosławieństwo _  Od środy w koście  aka
R e w i z j e  U U k p a i f i c ó w  w e  L w o w i e  samego rodzaju towarów które sprowadzają na kre demickim Św Aury rozpoczynają się nowe rekolekcje

XT , J( . , dyt ale będą wywoziły inne które w swoich warun- d,Ia tych studentów; którzy z powodu tłumnego n-
Na polecenie sędziego śledczego w Równem prze kaćh mogą produkować masowo z szansami skutecz działu młodzieży w rekolekcjach i orzeoetnienin ko ■ . i

prowadzono rewizję w lokalu ukraińskiej socjal — nej konkurencji na rynku światowym _  Te towary ścicła po-bernardyńskiego nie miefi możności wv-
demokrat; partji we Lwowie a następnie w mieszka sowieckie obciążą ten rynek i poszkodują bezpośred słuchania ich — Nienotowany dotychczas tłumna

, i . n»u sekretarza tej partji Stachiwa w redakcji pisma nio np drze wiar zy; skómików; przedewszystkiem udział młodzieży akademik iei w rekolak^n^u 
Hromadakij Hołos oraz u redaktora tegoż pisma zaś rolników na święcie — a  wskutek tego utracą świadczy o potężnem odi^dzenhi ducha

odpowiednią część swojej sdy nabywczej; co osta- wśród młodzieży
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A kiedy ziemia drży w posadach...
Lakoniczny- komunikat opiewa: Trzęsienie zie- 

nu w Macedonjj _  Na przestrzeni dwóch tysięcy 
kilometrów kwadratowych drży ziemia — Wdniiach 
7 i 8 marca dwadzieścia silnych wstrząsów niszczy 
dobytek tysięcy ludzi.

Dnia 9 marca jestem w Gjewgjeli na granicy 
serbsko — greckiej —  W  mroku nocy słychać wy­
cie i żałosne szczekanie psów — W  całym powiacie 
nie ogtał się jeden bodaj dom; a chłopi w popłochu 
uioiekłi w gołe pola — Obecnie wracają zwolna ] 
spoglądają spokojnie i smutnie na szczątki i gruzy 
swych domostw — Mogą jednak mówić o szczęściu 
że z życiem uszli — Lekkie wstrząsy zapowiadały 
katastrofę; stąd każdy miał możność opuszczenia 
domu zawczasu nim runęły sufity i 'ciany — Nie­
szczęsny ten kraj który przeszedł najazdy tureckie 
wojnę bałkańską i światową zdaje się być zapom­
nianym przez Opatrzność —  Choć może i nie; skoro 
się zważy jak nikłą była liczba ofiar w porównaniu 
di rozmiarów katastrofy.

Demie Kapu: kto zna Żelazną bramę" gdzie rze 
ka Wardar z szumem toruje sobie drogę wśród 
skał ten wie zapewne że Niemcy dotarli tam pod­
czas wojny — w skatach wydrążyli tunel i ku pa­
mięci wykuli napie: ^W ilhelm  II; cesarz niemfeeki 
rozkazałswym żołnierzom wybudowanie tego tunelu 
pod nim znajduje się drugi napis: „Tutaj francu- 
sk ' generalissimus Foch rozkazał swym żołnierzom 
by wypędzili wroga — Niedaleko tunelu znajdował 
się żelazny most kolejowy; lecz potężny blok skal­
ny oderwany przez trzęsienie ziemi zmiótł ten most

w otchłań nic ze m dziecinną zabawkę _  Ekspress, 
który zdąża z Paryża przez Medjolan; Zagrzeb i 
Białogród do Konstantynopola; skierowany został 
ną drogę okólną — Tor kolejowy ucierpiał tu mac z 
nie a wszystkie stacje między GjewgjeJi i Demir 
Kapu leżę w gruzach przypominając czasy wojny 
Oddziały saperów zwożą naprędce żwir; by możli 
wie szybko naprawić nasypy i ustrzedz je przed
datszem zniszczeniem.

Walandow'o; wioska <»a południo — .wschód od 
Domi,r Kapu przedstawia widok zupełnej ruiny — W  
nocy z 6 na 7 marca — jaka opowiadają mieszkańcy 
— rozległ się łoskot i trzask jakby wieś cała znala­
zła się nagle wśród ognia armat — Wśród nocy 
ciemnej jak czeluście piekieł wszystko żywe uciekło 
w pola nie bacząc na bagaż na straszny wicher i 
burzę połączone z oberwaniem chmur — W  niektó 
rych miejscach potworzyły się w ziemi głębokie 
szczeliny z których tryskały gejzery piasku praw 
dopodobnie ongiś tworzącego dno morskie:

Do wi P'rawa przybył król witany przez kroac- 
kich dalmatyńskich ;czamogórskiich i serbskich 
kolonistów — Spustoszenie we wsi jest straszne — 
Sto sześćdziesiąt domów legło w gruzach nie ocala­
ły nawet kościół i szkoła —• Dwudziestu zabitych i 
kilkudziesięciu rannych zostało na placu — Król 
dogląda osobiście akcji ratowniczej i rozdziela pi® 
niądze między tych co najbardziej ucerpieli — Ko­
biety całują go w rękę a chłopi okoliczni ze łzami 

, w  oczach opisują swemu władcy szczegóły kata- 
I strofy.

Samobójstwo dwóch braci
Wilno — Na strychu jednego z domów w pod- 

brzeziu znaleziono wiszące zwłoki dwóch braci; 
Jana i Aleksandra Kozłowskich — Powstało podej 
rżenie; że padli oni ofiarą przestępstwa — Podej­
rzenie to jednak wkrótce zostało rozsiane gdyż do­
chodzenie niezbicie ustaliło że Kozłowscy popełnili 
samobójstwo;

Kto wygrał 200 tys. złotych?
W  środowem losowaniu 200 tysięcy zł padło na 

nr 5901 — Los ten zo»tał sprzedany ćwiartkami — 
Dwie ćwiartki kupiło dwu biednych tragarzy w 
Warszawie; trzecia została sprzedana do Nowora- 
domska a czwartą nabytpewien urzędnik kasy śkae 
howej na Górnym Śląsku: ----

Przesunięcie terminu wcielenia 
poborowych

M S Wojśk przesunęło termin wiosenny wciele 
ni a rocznika poborowego 1909 o tydzień

Poborowi podlegający wideleniu nie otrzymają 
nowych kart powołania lecz winni stawić się do for­
macji o tydzień później na podstawie otrzymanych 
już kart powołania:

Zalew sowiecki winem 
w całej Europie

Jugosłowiański Instytut Eksportowy przy jugo 
słowiańskiem ministerstwie handlu otrzymał w biu­
rze informacje według których do tego portu przy­
był przedstawiciel rządu sowieckiego ceiem organiza 
cji dumpingu winem — Przedstawiciel ten propo.nu 
je mianowicie Włochom Europie Środkowej; Relgji 
i krajom skandynawskim około 3 mi|j litrów w pi a 
rosyjskiego o moCy od 10 do 14 proc i po ,cenie 3 lei 
za litr cenie; która nie pokrywa nawet kosztów 
transportu z Krymu do Quarnego —  Delegat sowiej 
ki oświadczył że w najbliższych dniach przybędzie 
do Fiume okręt sowiecki z ładunkiem 1 mj]j litrów 
wma i że później dwa inne okręty towarzystwa 
Lloyd Triesltino przywiozą jeszcze 800000 litrów 
wina sowieckiego:

Zlat Sokołów na Adrjatyku
Donoszą ze Split u o wielkich przygotowaniach 

do Zlotu Sokołów na Adrjatyku — W  świeci© so­
kolskim weźmie udział jugosłowiańska marynarka 
wojenna — Oczekiwany jest również przyjazd Soko 
łów z Polski i Czechosłowacji

Zjazd naczelnej reprezentacji 
kupiectwa polskiego

W dn 13 bm odbył się w Warszawie zjazd N a­
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Tema­
tem narad było zagadnienie wysiłków kupiectwa w 
kierunku redukowania kosztów produkcji i wymia 
ny oraz w kierunku organizacyjnym j racjonalnym 
Program zjazdu poświęcony był rozważaniu trzech 
zagadnień z zakresu organizacji aparatu wymiany 
a mianowicie: strukturze pionowej i poziomej po­
średnictwa (ref dyr J Jakubowski — Warszawa) 
kalkulacji ksztów własnych w handlu (ref dyr F 
Wencel — Warszawa) oraz warunkom współpracy 
przemysłu i handlu (raf dyr B Sikorski — Poznań)

Zjazd przyjął szereg rezolucyj z których poda­
jemy najważniejsze ustępy:

1) Zjazd potwierdza raz jeszcze jednomyślną 
opinję handlu że redukcja cen ;jako jeden z zasad­
niczych warunków wzmożenia popytu w okresie kry 
zysu loży całkowic ie w interesie kupiectwa którego 
by nigdy nie może być uwarunkowany wysokim zy- 
sk em; lecz szybkim i dużym obrotem — Spadek cen 
w handlu osiągnął granicę; poza którą handel do­
konywałby się poniżej granic równowagi kalkula­
cyjnej —  Rozumiejąc iż celem inicjatywy Rządu w 
akcji oddziaływania na zniżkę cen mogło być zapo­
czątkowanie tak koniecznego w- okresach przesile-
niowyeh procesu organizacyjno — racjonalnego __
staję z całą gotowością do akcji przez współdziała­
nie z Rządem na odcinku gospodarczym

2) Zjazd; rozważywszy wpływ struktury han­
dlu w Polsce na kształtowanie się cen stwierdza; że 
pogląd o ogólnie nadmiernej liczbie ogniw pośred­
nictwa (od producenta do konsumenta) niema dziś 
uzasadnienia faktycznego —  Drak zdrowego han­
dlu hurtowego poważnie przyczynia się do zaostrzę 
nia przebiegu kryzysu — Racjonalizacja struktury 
pionowej pośrednictwa jest uwarunkowana w pierw­
szym rzędzie dopływem większych kapitałów obro 
to wy eh a następnie odpowiednią polityką prohurto- 
wą państwa i przemysłu Zjazd poleca zrzeszeniom 
wchodzącym w skład N R niezwłocznie podjęcie 
prac nad zbadaniem struktury pionowej pośrednie 
twa w szeregu zasadniczych artykułów _

3) Zjazd rozwijając program racjonalizacji han 
dl u; wzywe do dalszego zintensyfikowania prac w 
zakresie branżowej organizacji — Pozatem zjazd 
wyraża żywe zadowolenie iż G P U podjął przy 
udziale przedstawicieli kupiectwa prace nad re w i 
zją wskaźników cen detalicznych

Pozatem zjazd obradował nad szeregiem zagad­
nień jak np: 1) zasada współpracy zrzeszeń kupiec 
kich z.Izbami Przem; Handl:; 2) sprawa ratyfika­
cji traktatu handlowego  ̂ Niemcami; 3) stanowi­
skiem handlu wobec projektu ordynacji podatkowej 
oraz wobec projektów nowelizacji ustawy antyalko­
holowej wreszcie nad sprawami wewnętrznemi i fi­
nansowemu Naczelnej Rady Przewodniczył prezes 
p B Herse:

y łka szofera
Piotr Grugnon, pchnąwszy drżącą ręką drzwi 

kawiarni skierował się krokiem niepewnym dio kon­
tuaru

— Dzień dobry! Pierwsza z pana jaskółka dzi­
siaj! przywitał go właściciel uprzejmie

Naparstek anyżówki, jak zwykle?
— Nie! —  odparł Grugnon przytłu mionem gło­

sem — kielich wódki C°ś bardzo mocnego t Zdziwio­
ny gospodarz z pośpiechem spełniając żądanie kli­
enta, spojrzał nań badawczo

—  Niedobrze panu — zagadnął troskliwie, — 
taki pan blady! Oto starka! Podziękujesz mi pan za 
nią!

sZaoiśniete na krawędzi kontuaru dłonie Piotra 
Grugnon drżał/ febrycznie: Kiedy podniósłszy jed­
ną ,z nich, zbliżył kieliszek do ust, zazgrzytało po<̂  
jego szczękające mi zębami

—  No jakże? Lepiej panu? — dopytywał się pa­
tron, wpatrując się w  zmienioną twarz swego klien­
ta— nie byle c° przytrafiło się panu widocznie! Rę­
czę że ciemne jakieś indywiduum napastowało pana 
w jego auCie; To chleb powszedni dzisiaj, Tak było?

—  Gorzej! —  szepnął Piotr Grugnon głucho
Drzwi otwarły się z hałasem i trzech szoferów

wkroczyło na salę
— Witajcie, panowiie! Służę wam! — zawołał 

gospodarz, idąc na ich spotkanie—  przyjaciel wasz 
miał nieciekawą jakąś przygodę, w'dzi mj się; opo­
wie nam ją, spodziewam się Nakryję stół w głębi 
dla panów

Będziecie tam spokojni
W  kilka chwil potem Piotr Grugnon, nie mogąc 

nic przełknąć, odsunął talerz z obstalowaną porcją 
i wodząc smutnym wzrokiem wokoło odezwał się
drżącym głosem

— Wczoraj około wpół do dwunastej w nocy, 
kiedy przejeżdżałem przez plac Opery, jakiś męż­
czyzna zawołał na mnie zdahka, Podjechałem do 
niego

,/Dwa ludwiki napiwku jeśli staniemy w Goin- 
ville przed północą!!! — odezwał się“

— Zawahałem się: Jechać o takiej pórze przez 
las w Vim.cennes? Z nieznajomym pasażerem ,za swe- 
mi plecami ? Perspektywa ta. nie uśmiechnęła mi się 
wcale tembardziej, że klient zrobił na mnie wraże­
nie mocno zdenerwowanego człowieka Światło la­

tarni auta padało wprost na jego bladą twiarz dzięki 
czemu zauważyłem nerwowe drgawki w jednym z ką 
cików jego zaciśniętych Ust; „No? Decydujesz’ isię 
pan czy nie ? — krzyknął gniewnie, tupiąc nogą

Z uwagi, że dzień miałem niedobry i kurs"ten 
wyrównałby niedobór, szepnąłem wzruszając ra­
mionami:

Niech pan siada! ----
— Pneumatyczny zegarek wskazywał godizinę

11 ni 35 Nie mając więc czasu do stracenia, jeśli 
chciałem zarobić obiecane dwa ludwiki, ruszyłem 
szybik o z miejsca , .. ___

Umieściłem, jak wam wiadomo, przypuszczam 
retrospektywne lusterko w mej taksówce, pozwala­
jące mi śledzić najlżejszy ruch mych klientów

—  Minąwszy więc bramę yincemnes rzuciłem 
okiem na ogrągłe szkiełko i możecie wyobrazić so­
bie mój jęk na widok pasażera, który wychylając 
się raz po ,raz przez okno drzwiczek zapalał papie­
rosa za papierosem, rzucając je jeden za drugim 
na szosę ruchem zdenerwowanym

Wjeżdżając z rozpędem w las ytocennes spoj­
rzałem znów W lusterko i serce stąnęło mi w gardle 
pdczas gdy lęce zacisnęły się nia kieiownicy kur­
czowo Dostrzegłem bowiem klienta mego, wydoby­
wającego rewolwer z kieszeni

—  Odruchowo chciałem zahamować auto, ale 
ponowny rzut oka.w lusterko ukazał mi nieznajome- 
g°, jak gdyby zamierzającego podnieść szybę za mo- 
jemi plecami

„Wystrzeli jeśli zwolnię tempa Nie zrobi zaś 
tego w rozpędzie z obawy, że taksówka pozbawiona 
kierowcy rozbije się o drzewo" — pomyślałem w Jot

— Nacisnąwszy więc akcelerator do maksimum 
pomknąłem jak strzała wśród ciemnej nocy Nagłe 
w swtietlnej smudze mej latarni ujiaałem poprzecz­
ną drogę, którą mógłbym cofnąć się do Vi.ncennes 
Tam odstawiłbym znajdującego się w mym aucie 
bandytę do komisarza policji i byłbym ocalony

Bez namysłu przeto nie zwalniając tempa skrę­
ciłem w bok : Rzut o-ka w lusterko upewnił mnie, że 
n iebeżpeiczny oasażer nie zauważył mego manewru 
i zachowywał s'ę spokojnie Prawa jego dłoń ukryta 

w kieszeni marynarski ściskała prawdopodobnie 
rączkę rewolweru

He! He! Ptaszku;" —  myślałem w duchu — nie 
doczekanie twoje bym zwolnił tempa!

— Po pięciu minutach szalonej jażdy wpadliś­
my do yincennes O mały włos nie wywróciwszy się; 
skręciłem w wąską uliczkę wiodącą do komisarja-

tu policji stanąwszy przed gmachem zahamowałem 
auro — w  tejże chwili szyba za miną podniosła się 
gwałtownie ; wylękły głos krzyknął:

;;Gdzie jesteśmy na Boga!" • ■——
— W  yincenneis; jegomościu! Przed posterun­

kiem policji! Strzelajże teraz do mnie bandyto jeśli 
masz ochotę! -— zawołałem zeskakując na ziemię

— Głośny szloch rozległ się w aucie i ten sam 
głos rozdzierający tym razem jęknął;

— Północ! O mój Boże!
— W  ślad za tem suchy trzask Zdębiałem
— posterunkowy policyjny nadbiegł —  Na po 

duszkach mej ..aksówki pasażei mój leżał martwy 
Zaciśnięta jego dłoń trzymała jeszcze rękojeść brow 
ningia podczas gdy struga purpurowej krwi sączy 
ła z przebitej skroni.

Piotr Grugnon połknął jednym haustem szklankę 
wina Krople potu perliły mu się na czole __

— W  gruncie rzeczy szepnął je,den ze słucha­
czów — twoja zimna krew ocaliła cię bandyta zaś 
skończył ze sobą w obawie aresztu.

— Gdybyż tak było!! — westchnął Grugnon;
—  Słuchajcie dalej! Wracam z prefektury i to 

I co usłyszałem tam jest straszne! Mężczyzna który
odebrał sobie życie w mojem aucie nałogoWy gracz 
spędzał całe noce za domem pozostawiając żonę 
samą — Zrozpaczona kobieta postanowiła opuścić 
go — Rano w dzień tragicznego wypadku błagała 
go po m z ostatni podobno by wrócił przed północą 
Wieczorem zaś zjawiła się w klubie w którym mąz 
jej grał w karty z listem polecając woźnemu wrę­
czyć go mężowi w chwili kiedy odejdzie od zielone 
go stolika. W  liście tym podawała d® wiadomości 
męża zamiar swój opuszczenia ogniska domowego na 
zawsze; jeżeli punktualnie o północy nje powróci

— Domyślacie się reszty — Nieszczęśliwa o- 
fiara nałogu wyszła z klubu o u  m 35 Przeczytaw 
szy Ust biedak przerażony zaczął szukać taksówki 
Ai/k^ał się na mnie niestety!

— Nieborak ubóstwiał swoją żonę i z myślą o 
tem, że zostanie dom pusty w razie spóźnienia ba­
da' ,stan swego rewolweru.

— Ten jego ruch podpatrzony przeżeranie był
przyczyną nieszczęścia — W  Vincennes pewny już 
że żony swej w domu nie zastanie wpakował sobie 
z roizpaczy kulę w głowę 1 to ja  — ja jestem winien 
temu — piotr Grungnon umilkł ukrywszy twarz 
w dłonie —  Dwie grube łzy spłynęły z pod palców 
na marmur stołu. ' - ^
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Grzechy kapitalizmu
List JE. Ks Arcybiskupa Kordacza

W  ubegią niedzielę dnia 15 l>ni odczytano z 
aml>on diecezji praskiej list pasterski ks. arcyib 
Kordacza, poświęcony kwestji społecznej a wyda­
ny z okazji nadchodzącej 40-tej rocznicy encykliki 
„jRerum N°varum“. L ‘st pasterski zawiera szereg 
nowych myśli o obecnem przesileniu gogpodarczo- 
spdecznem

Za źródło współczesnego kryzysu uważa A r­
cybiskup ma.terjalizm życiowy i historyczny. Ludz­
kość, odwróciwszy się — pisze — od Bogu, służy 
materji. A  że materjaiizm nie uznaje żadnych praw 
moralnych dlatego wyradza się w walkę, z której 
zwycięsko wychodzi zawsze silniejszy.

Czasy obecne są okresem opanowania całego 
życia zbiorowego przez „żarłoczny i wyzbyty uczuć 
kapitał."

Arcybiskup Kordacz twierdzi, że nawet
„nasze parlamenty stanowię, tylko fasadę de­

mokratyczną, za którą, kryje gię panowanie nielicznej 
grupy kapitalistów, a prasa wielkiego kapitału za­
myka prostemu ludowi oczy, aby ślepo fałszywej 
opinji wierzył".

Panowanie to umożliwia mu obecny system kre­
dytowy, opierający się na procencie od kapitału, 
który przybiera formę „lichwy żarłocznej". „P ro ­
cent — pisze Ks Arcybiskup — jest zyskiem osiąg­
niętym z wypożyczenia rzeczy bezpłodnej, jegt zy­
skiem bez pracy lub zyskiem z pracy cudzej". Dla­
tego zakazany był w prawie kościelnem średniowie­
cza. Od tego jednak czasu zmieniła się rola pienią- 
dza, który jest już nietylko środkiem wymiany, ale 
t ,,pJi>duym'' kapitałem. „Procent sta1 się w stosun­
ku do życia gospodarczego o robotników żarło­

kiem, który przy 5 procent pożera w ciągu lat 20 
cały pożyczony kapitał". „Stąd pochodzi że (dzięki 
obecnemu systemowi kredytowemu) bogaci ludzie 
bez pracy stają się bogatszymi a ubodzy mimo swej 
pracy, bez w,iny jeszcze uboższymi11.

Z tego podłoża wyrósł socjalizm, upatrujący we 
własności prywatnej źródło tych nadużyć i zmierza­
jący do zastąpienia jej ustrojem komunistycznym. 
Wraz z tem skomunikować chce socjalizm i rodzinę 
i wychowanie Arcybiskup Kordacz przypomina tu 
oświadczenie złożone w parlamencie Rzeszy przez 
przywódcę niemieckich socjalistów Bebla, który po­
lemizując z przedstawicielami ciężkiego przemy­
słu, rzekł.

„T ak  jesM Zmierzamy do komunizmu, a na dro­
dze do niego znajdujemy trzy przeszkody, chrze­
ścijańską szkołę, chrześcijańską rodzinę i prywat­
ną własność. Sami pomagacie nam w usunięciu 
pierwszych dwóch przeszkód, sądząc, że z wdzięcz 
ności za tę pomoc zostawimy wam prywatne mająt­
ki. Lecz nie zostawimy ich wam, ale usuniemy je 
bez was i przeciw wam“

Arcybiskup Kordacz wykazuje dalej fałsz t©- 
oarji socjalistycznej odnośnie do własności; posługuje 
się przytem ciągle aktualnemi zasadami encykliki 
„Rerum Novarum“. I podobnie jak Leon X III 
stwierdza Arcybiskup praski, że w gruncie rzeczy 
„ i socjalista i komunista pragnie dojść do własnego 
mienia". Popycha go do tego głos natury ludzkiej

Przeciw socjalistycznej teorji stawia Arcybi­
skup Kordacz katolicką naukę o własności. Posia­
danie prywatnej własności — pisze — nie jest ab-

soiutnem, ale wzgiędnem, ograniczone jest bowiem 
względem na dobro powszechne.

„Jeśli się zaś tego dobro powszechne domaga 
— oświadcza czeski Książe Kościoła — państwo mo­
że tak jednostki jak i całe ugrupowania wywłasz­
czyć, a ich majątek oddać państwu lub gminom. 
Także i prywatną własność środków produkcji mo­
że państwo wywłaszczyć na rzecz pracowników, je­
śli tego wymaga sprawa społeczna, aby pracujący 
człowiek znów został złączony z narzędziami pracy, 
od których go kapitalistyczny ustrój odtrącił".

Nie pomoże jędnak sama reforma ustroju gospo­
darczego jeśli się nie dokona reformy ducha spo­
łecznego w duchu sprawiedliwości i miłości, co nale­
ży do zakresu działań Kościoła, i jeśli nie powsta­
nie silna organizacja społeczna, któraby mogła spo­
ić zatomizowane obecnie przez kapitalizm społeezeń 
siwo. Zadatek tej organizacji widzi Ks Arcybiskup 
w „gospodarczych" czyli w zawodowyeńzwiązkach

Zęby jednak te organizacje nie popadły w szkód 
Rwy dla pokoju społecznego materjaiizm, zaleca 
im Ks. Arcybiskup pozyskanie do współpracy z 
sobą przedstawicieli duchowieństwa. Porusza tu 
Dostojny Autor wreszcie zagadnienie „sprawiedli­
wej pracy" pod którą rozumie płacę „familijną", 
tj. taką któraby pracownikowi zapewniła zaspoko­
jenie potrzeb jego i jego rodziny

Kończy Arcybiskup praski zachętą do udziału 
w obchodzie rocznicy „Rerum Noyairum" który ten 
właśnie program rozwiązania kwestji społecznej
przyniosła i pisze.

„iNasze śmiertelnie chore społeczeństwo nie 
może czekać nowych 40 lat na wykonanie tego pro­
gramu, jeśli chce uniknąć nieznanej dotąd w dzie­
jach katastrofy".

Należałoby zmienić termin jarmarku 
Cekcyn, powiat tucholski W  ubiegłym tygodniu 

odbył się w naszej miejscowości doroczny wiosenny 
jarmark kramny wraz z targiem na konie i bydło 
Przebieg jarmarku by1 słaby ;ezego powodem było 
to ż.e równocześ:jarmark odbywał się w 10 kim odleg 
łej miejscowości Bysław: Ponieważ już kilka razy 
odbywały się w jednym dniu jarmarki w obu sąsied­
nich— wyżej wymienionych — wsiach, byłoby pożą 
dane zainteresowanie się tą sprawą czynników mia 
rodajnych, aby w przyszłości terminy miejscowych 
jarmarków w ton sposób rozłożyć, żeby nie odbywa 
ly się w jednym dniu W  takim wypadku bowiem 
w jednej ani drugiej miejscowość jarmark udać 
się nie może

Kaplica »a  wzgórzu Wolności 
Kartuzy O odbudowaniu kaplicy na wzgórzu 

Wolności coraz głośniej Sprawą tą zajmuje się gor- 
liw e zamiesżkały tu od kilku miesięcy ks prałat 
dr Teichert, były długoletni dyrektor biskupiego 
gimnazjum w Pelplinie, który naodbddowę tej ka­
plicy gotów łożyć znaczniejszą sumę Wielu innych 
obywateli miasta i okolicy gotowi także na ten zboż­
ny cel ofiarować znaczniejsze datki, to też są widoki, 
że kaplica ta już w ciągu łata zostanie odbudowana 

Śledztwo dyscyplinarne 
Sąd Izby Lekarskiej pomorsko-poznańskiej w 

poznaniu wszczął przeciw lekarzowi panu Ney-

Zbrodniarz - zdrajca
50) P o w i e ś ć .

— Patrzcie! — rzekł do siebie Jo&hua:
Zajrzał do kasy. była całkowicie opróżniona — 

Nigdzie ani świsteczka papieru — Trzy szufladki 
również były puste — w zamyśleniu zamkną,! 

drzwiczki kasy i położył klucz na biurku Leslie‘go 
Ktoś widocznie pragnął się oddalić bardzo szybko 
i zatrzeć wszelkie ślady — Co jednak pragnął zni­
szczyć? Zaczął grzebać w popiołach na kominku 
początkowo bezowocnie, lecz dotarłszy do samego 
spodu, .zobaczył dwie stroniczki papieru pokrytego 
pismem maszynowem Większa część arkusika by­
ła spalona ale na pozostałym skrawku odczytał: 

„John Leslie, ex-więz>eń w.:, 
mocno podejrzany... 
naszyjnik brylantowy, własność L :.. 
schowek w jego biurze".
Druga karteczka była widocznie kopją gdyż 

brzmiała tak samo — i te same błęody wskutek 
nieuważnego pisania .były «a  obydwóch kartkach 
Złożył je troskliwie i wsunął do niezgłębionej kie­
szeni — Więc tu jest siedziba donosiciela — Elford 
pokazał mu kiedyś za specjalnem pozwoleniem Bar 
rabala, jeden z tych typowych donosów nadsyła­
nych przez donosiciela do Scotland Yard i d« na­
czelnika policji okręgowej.

Spojrzał na zegarek .czas spożyć obiad — Jos 
hu a nie cierpiał jeść w pośpiechu — zanim się za 
bierze do ciężkiego zadania jakiem było pisanie ar­
tykułu; zwłaszcza; gdy zakończenie jego było zgo­
ła nieznane — Mr Joshua O llie  modlił się w duchu 
o jak najszybszy rozwój wypadków gdyż Megap- 
hor.e porządnie mu już działał na ne^wy.

W  pobliżu Empire teańu jest mała restaura­

cyjka, gdzie najczęściej zachodził — Złożywszy 
płaszcz i kapelusz usiadł a odpędziwszy wszelkie 
troski, z przyjemnością czekał na smaczne jedzen e

Teraz przypomniał też sobie o proszku Suttoma 
na ból głowy, i wyszedł do korytarzyka by prze,szu 
kać swoje kieszenie:

nZalazł czego szukał i kontent wrócił do stołu 
Wyprostując zmięte opakowanie atpteczne 

przekonał się że kierownik się pomylił —  proszek 
był nie w pudełku lecz w małej fiolce — Na papie­
rze wypisana była firma wytwórni chemikaljów i 
nazwa lekarstwa — U dołu w :dniał napis ostrzegaw 
czy. „trucizna"! —

Joshua gwizdnął cicho gdyż wiedział że środek 
ten jest jednym z najsilniejszych narkotyków zna­
nych w medycynie — By Ro specyfik bardzo rozpo 
wszechniony wśród pewnego typu zbrodniarzy nie 
mających już nic do stracenia.

Kelner przyniósł zupę lecz Joshua wstał od stołu
— Proszę to zostawić — rzekł i przeszedł do 

telefonu.
Niejeden wybitny lekarz nie byłby się wahał 

zmarnować trochę czasu dla wyświadczenia „-rzecz 
ności reporterowi — Zdarzyło się jednak; że pierw 
szego d« którego się zwrócił nie było w domu zato 
udało mu się połączyć z jednym z najgłośniejszych 
specjalistów:

— Tu OR ie z P«st — Courier — Proszę mnie 
objaśnić, jakie jest działanie tego lekarstwa — Od 
czytał nazwę z opakowania i w odpowiedzi usłyszał 
śmiech lekarza.

— Panie Joshua tropi pan znów jakąś zbrodnię 
Jakie jest działanie tego środka? Jest bez smaku 
i bez zapachu — Po zażyciu pół łyżeczki nie czuje 
się żadnych skutków, dopiero po nagłym ruchu; 
przy podniesieniu ręki, lub szybkiem odwróceniu 
głowy; traci się przytomność jak pod uderzeniem 
żelaznej pałki a potem zapada się w ciężki sen pa-

mandowj z Kartuz śledztwo dyscyplinarne, spowo­
dowane zorzutami ze strony pana dr Karasińskiego 
Sędzią śledczyna został mianowany lekarz pan dr: 
Arnold Felicki z Torunia, który rozpoczął już ba 
danie zarzutów i do niego należy kierować wszelkie 
skargi Zaznaczyć wypada, że proces sądowy w tej
sprawie jeszcze trwa ^

Ze sądu
Do tu* ej szego Sądu Grodzkiego został przydzie­

lony pan asesor Józef Wilgocki z Torunia
„Gorliwy" inkasent

Gdynia Podsiadły Stanisław był inkasentem v 
firmie „Błock Brun" przy ulicy Portowej P: kazał 
taką gorliwość w owym zawodzie, że nawet po zwol­
nieniu go przez firmę kasował i achunki, — fe.cz do 
własnej kieszeni. Za tę gorliwość sąd wymierzył 
Podsiadłemu karę 1 miesiąca więzienia ,z zawiesze­
niem kary na 2 lata

Kradzież w Magistracie
Pelplin W  uzupełnieniu wiadomość' o niedziel- 

nem ograbieniu kasy magistrackiej podajemy, że 
włamywaczy zebrali 224;57 zł pieniędzy magistrac­
kich, a ponadto 286 zł z kas szkolnych Złoczyńców 
nie udało się do tej pory wyśledzić Zdaje się jed­
nak, że bylt to zawodowcy działający w porozumie 
niu z miejscowymi przedsiębiorcami

Niesamowita podróż trupem.
W  Ameryce zdarzył się nawet dla kryminalo- 

gów sensacyjny wypadek, wożenia trupa przez 
mordercę w automobilu 600 kim po Ameryce. Mor­
derstwo popełnił bogaty kupiec nowojorski W iliam  
Fraser na swojej kochance, niejakiej Phoebe Stader. 
Dokładnie niewiadomo, jakie były przyczyny tego 
morderstwa.

Wiadomo tylko, że Fraser zastrzelił kochankę 
z rewolweru w jej mieszkaniu w Waszyngtonie, po- 
czem jako rzekomo ciężko chorą, zdołał, niepodej- 
rzewany przez nikogo, znieść ją po schodach doswej 
limuzyny i, targany wyrzutami sumienia, .nie wie­
dząc co uczynić z trupem, zawiózł zwłoki w swe® 
samochodzie z Waszyngtonu do Richmond w stanie 
Wirginia o 600 km od stolicy położonego.

Zwłoki kochanki Fraser otulił szczelnie i usa­
dowił w tyle limuzyny tak, że ani na stacjach ben­
zynowych ani na innych postojach nikt ni© przypu­
ścił, iż niesamowity szofer wozi ze sobą trupa.

Jak się później okazało Fraser chciał popełnić 
samobójstwo^ powodując katastrofę automobilową, 
lecz choć umiał pozbawić życia swą kochankę nie 
mógł się odważyć na uśmiercenie siebie samego.

Ażeby zatuszować wszelkie ślady, rozebrał 
trupa i porzucił go no łące w stanie Wirginja, sam 
pojechał dalej. Farmerzy zauważyli na drugi dzień 
że nad łąką krążą sępy i przybywszy na miejsce 
ptasiej biesiady, z przerażeniem spostrzegli, że w 
trawie leży trup nagiej młodej kobiety.

Tymczasem w Nowym Jorku zameldowano na 
policji o zaginięciu Frasera

Początkowo nie umiano tych dwóch wypad­
ków ze sobą związanych wytłómaczyć, lecz gdy 
Fraser nieostrożnie nadesłał do swego brata tele­
gram z żądaniem wysłania pieniędzy cała ta niesa 
mowRa historja wydała się. Frasera złapano Przy­
znał się on do potwornego mordu i niesamowitej po­
dróży z trupem jako motyw zbrodni podaje zdradę 
■kochanki. Grozi mu fotel elektryczny

rogodzinny — Po przebudzeniu następuje stan boles 
nego wyczerpania — Ale w jakim celu pan pyta?

—  Piszę artykuł — blagował Joshua — Zatytu 
łujęgo. „C zy  należy truć narzeczone?"

X X III.
Wyszedłszy z salonu Beryl udała się do swego 

pokoju postanawiając zaryglować drzwi ,i pozostać 
tam aż d° chwili względnego odzyskania spokoju 
Czuła straszliwy ból głowy a kolana uginały się 
pod nią; że nie mogła utrzymać się na nogach Gdy 
wchodziła do pokoju zdawało się jej, że Lew ją wo 
!a z parteru — Rozmyślnie jednak nie odpowiedzia­
ła — Cicho przymknęła drzwi i miała je zaryglo­
wać, gdy nagle przyszło jej na myśl że ma przed 
sobą jedną godzinę — godzinę zupełnej samotności 
— może ostatnią którą może rozporządzać całkiem 
swobodnie.

Do sypialni przytykał buduarek ogromnie przy 
tulny i zaciszny — Był mniej elegancki i wygodny 
od saloniku, lecz posiadał dla niej w tej chwili war­
tość nieocenioną — mogła tam być całkiem sama 

Większą część pokoiku zajmowała długa wy­
godna sofa —  Beryl zamknęła drzwi zaryglowała je 
spuściła ciężkie portjery ,tworzące jakby drugie 
drzwi wewnętrzne, poczem padła na miękkie posła 
nie i ukrywszy twarz w poduszkach całą giłą woli 
starała się skupić rozwichrzone myśli.

John Leslie wolny — a ona żoną innego —  Za 
godzinę czy dwie będzie z Frankiem Suttonem w 
dradze do Szkocji — Jest teraz panią Frankową 
Suttonową — Kilka razy powtórzyła te słowa próbu 
jąc sobie uświadomi ćtan fakt — Nadaremnie! W zię­
ła ślub, a jednak nie uwpża się za mężatkę — A 
gdzieś tam w mroku ogrodu czeka ten, którego ko­
cha z sercem tak ciężkiem i beznadziejnem jak jej 
własne;

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P O S L K A
Londyński Times .zamieszcza, obszerny artykuł 

wstępny Polska i Niemcy, w którym omawia ratyfi 
kację przez Sejm traktatów z Niemcami; nazywa­
jąc dotychczasowy brak traktatu handlowego głów 
ną przeszkodę do uspokojenia wschodniej Europy 
Mimo braku entuzjamu dla traktatu mimo podnie­
sienia 'C«i na produkty rolnicze przez Niemcy w kil 
ka dni zaledwie po podpisaniu go mimo groźnej k°n 
kurencji niemieckiego przemysłu dla słabszego prze 
mystu pilskiego rząd Polski i jego minister spraw 
zagranicznych; Zaleski biorąc jako drogowskaz 
szerszy punkt widzenia uznali że porozumienie; 
które ustali wzajemne stosunki polsko — niemiec­
kie na hardziej normalnych podstawach, warte jest 
pewnych ofiar . -——

Times wyraża przekonanie iż mimo opozycji 
Hitlerowców i agrarjuszy Reichstag zapewne rów­
nież dokona ratyfikacji — O ile sądzić z mowy; któ 
rą nowomianowany ambasador w Polsce von Moiltke 
— pisze dosłownie Times — wygłosił w odpowiedzi 
na życzliwe powitanie polskiego prezydenta; nie­
miecki Auswaertiges—Amt zdecydowany jest kon­
tynuować politykę zainicjowaną przez Stresemanna

Projekt podziału 
Prus Wschodnich

Niedawno sygnalizowaliśmy artykuł, który u- 
kazał się na tamach „Revue de Paris“ w sprawie 
Prus Wschodnich. Autor tego artykułu dowodził, 
że nie kwestja korytarza pomorskiego domaga się 
wyświetlenia, lecz sprawa Prus Wschodnich w,inna 
być tematem rozważań i  dyskusji międzynarodowej.

Tego samego zdania jest autor interesującego 
artykułu, jak i pojawił się w wskrzeszonem codopie- 
ro czasopiśmie „Reyue desNadonal tes et des mmo- 
rites nationales", (które założone było w Paryżu w 
roku ly l2  pod nazwą „Annales des Nationalites“ 
przez pp.Gahrysa i J Pełissaer‘a) Artykuł ten pod 
nagłówkiem „Korytarz czy Pirusy Wschodnie14 wy- 
chodzi z założenia, że ,,nie korytarz lecz Prusy 
Wschodnie stanowią, ranę rozdartą w h°ku Europy 
i póki rana ta de zostanie zagojona, Europa nie za­
zna prawdziwego pokoju44.

Tezy tej broni autor (kryjący się pod pseudoni­
mem „Honorne de Versaiiiles44) w obszernym wywo­
dzie wykazującym, jak wielkie niebezpieczeństwo 
przedstawia dla pokoju Europy utrzymanie przy 
Rzeszy niemieckiej Prus Wscbodniich, które już w 
zaraniu swej his torj i grały rolę placówki wypado­
wej, a obecnie służą za pretekst do wysuwania żą­
dań rewindykacyjnych, nie znających żadnych 
granic. Autor cytuje tu opluję „Revue des deux 
Monaes44 ( z  dnia 15 10 litóOj, iż „nie zwrócono nale­
życie uwagi na fakt, że Niemcy nigdy nie określiły 
granic swych rewindykacji na wschodzie, w rzeczy 
wi&tości chcą odebrać to, co utraciły, korytarz, Po­
znańskie i Górny sląsk, ponadto ambicje niemiec­
kie sięgają znacznie dalej na wschód Dalej cytu­
je autor informacje paryskiego „Jorunal4a44 na temat 
fortyfikowania Prus Wscodnich, które służyć mają 
do wzmocnienia wschodni°-pruskieg° „bastjonu44. 
w wojennym pochodzie niemczyzny na wschód Pó­
k i ten bastjon niemczyzny istnieć będzie nad Bałty 
kiem póty wschód Europy jak i cała Europa nie 
zaznają pokoju, ponieważ Niemcy mimo srogiej lek­
cji, jaką otrzymali podczas wojny światowej, me na 
uczyły S:ę niczego i niczego nie zapomniały. Obec­
nie przygotowują nową wojnę, jeszcze hardziej °- 
kropną i okrutną niż ostatnia, współpracując w tym 
cedu z Rosją Sowiecką.

Jedynym środkiem zapobieżenia temu stanowi 
rzeczy jest — zdaniem autora — odebranie Prus 
Wschodnich Niemcom i podzielenie ich pomiędzy Pol 
skę i Litwę, podczas gdy Niemcy żądają Pomorza 
wyłącznie na podstawach geograficznych, podział 
Prus Wschodnich pomiędzy Polskę a Litwę poparty 
byłby argumentami ekonomicznemi, gdyż porty 
wschodwio-tpruskie posiadają zapiecze polskie i  li­
tewskie. Gala południowo - zachodnia część Prus 
Wschodnich z ludnością około 1,200,000 mieszkań­
ców przypadłaby Polsce, która powiększyłaby swe 
terytoirjum o 25 tys. km2, natomiast część północno- 
wschodnia o powierzchni 10 tys. km2, zamieszki­
wana przez 500,000 ludności przypadłaby Litwie. 
Królewiec z okręgiem 2 tys. km/ znajdowałby się ja ­
ko wolne miasto pod kondominjum polsko - lilew- 
skiem. Wzamian za odebranie Prus Wschodnich 
Liga Narodów, która powinnaby przeprowadzić 
podział Prus Wscodnich na podstawie art. 19 pak­
tu Ligi Narodów, dałaby Niemcom tytułem rekom­
pensaty mandat kolonjalny.

Cokolwiek dałoby się powiedzieć o koncepcjach 
■rozwiniętych w streszczonym powyżej artykule — 
stwierdzić należy, iż artykuł ten jest dowodem, iż 
opinja międzynarodowa przenosi swe zainteresowa­
nie z  „korytarza44 na Prusy Wschodnie. Byłoby tedy 
rzeczą właściwą hy opinja polska, ze swej strony 
jasno wypowiedziała się na temat Prus Wschod­
nich i potrafiła wskazać sposób rozwiązania proble­
mu Prus Wschodnich, nie naruszając równocześnie 
zasady nienaruszalności granic, zasady, która jest 
kanonem polskiej racji stanu

I N I E M C Y
a z powodzeniem prowadzoną przez Rauschera; 
którego przedwczesna śmierć była wielką stratą 
dla niemieckiej dyplomacji.

Niestety rząd niemiecki kontynuuje przedewszyst 
kiem politykę Rapalla i rewizji granic — Wzywa 
zas do niej przyjaciel i kolega partyjny Dr Curtius 
przywódca ludowców.

Poseł Dingeldey wygłosił w Monachjum znajnien 
ne przemówienie w którem między innemi wystąpił 
z żądaniem ażeby rząd Rzeszy już obecnie przygo­
towuj. na lato kampanję w sprawie rewizji trakta­
tów — Kierownicy polityki francuskiej — mówił 
Dingoidey — muszą zrozumieć że stosowana przez 
nich dotychczas wobec Niemiec polityka przymusu 
jest fałszywą, — powinni oni uświadomić sobie nie­
bezpieczeństwo sowieckie, zagrażające egzystencji 
gospodarczej, politycznej i kulturalnej całej Euro­
py — O ileby Francja; Anglja i Ameryka zechciały 
ściągnąć Niemcy do frontu antyboiszewickiego, na­
leży odpowiedzieć że dopóki Francja nie wyrzeknie 
się dążeń swoich do utrzymania hegemonji (przewa 
gi) w Europie, Niemcy nie mogą wypuszczać z rąk 
atutu sowieckiego!!!

„DZIENNIK POMORSKI"

ROZMAITOŚCI.
Najnowszy teleskop.

W  ostatnich dniach zbudowano w Ameryce te 
leskop o niesłychanej wprost sile przybliżającej. 
Wystarczy dać przykład, ż« światło zwykłej świecy 
które wszyscy znamy, można przez ten najnowszy 
teleskop zobaczyć z odległości 66.000 —  dosłownie 
— Mm

Średnica soczewki tego teleskopu wynosi 200 
cali, co odpowiada 508 cm. Grubość soczewki wyno­
si jeden metr. W aga jej dochodzi do 30000 kg So­
czewkę tę odlano z kwarcu

Jaką korzyść przyniesie ten teleskop astrono­
mom podamy poniżej.

Dotychczasowe teleskopy miały ograniczone po­
le widzenia Mogliśmy niemi dostrzegać przestrzenie 
na 170 miljonów lat świetlnych.

Jak wiadomo jeden rok świetlny jest to oddalę 
nie od ziemi, które przebiega światło z szybkością
300.000 km na sekundę przez cały rok, a więc przez
31.536.000 sekund. Przestrzeń ta w kilometrach wy­
nosi 9,460,800,000,000 Mm.

To jest dopiero jeden rok świetlny, a cóż za cy­
frę otrzymalibyśmy, gdybyśmy chcieli obliczyć 
170 miljonów lat świetlnych.

Na tak!ej odległości od ziemi 170 miljonów lat 
świetlnych znajduje się mgławica, wykryta ostatnio 
przez astronomów amerykańskich.

Nowy teleskop, o którym mowa powyżej, pozwa­
la nam wglądać w rejony wszechświata poza 170 
milj. lat świetlnych

Zwrot historycznego dzwonu.
W  czas>e wojny światowej mieszkańcy mia­

steczka Carency w departamencie Pas de Calais 
obawiając się o historyczny dzwon kościelny pocho
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dzący z XVI wieku, wobec stałego bombardowania 
kościoła przez artylerję nieprzyjacielską prze­
wieźli go do Paryża i oddali pod opiekę rady miej­
skiej, która umieściła dzwon w muzeum.

Obecnie kościół w Carency został odbudowany 
na prośbę więc miejscowych władz historycznych, 
ta pamiątka zostanie zwrócona miastu. W  najbliż­
szą niedzielę prezes paryskiej rady miejskiej pan 
Jan de Castellance w towarzystwie członków pre- 
zydjium rady miejskiej oraz i.00 b. kombatantów u- 
daje się do Carency w celu oddania dzwonu radzie 
miejskiej i proboszczowi.

■Przed, królem w kapeluszu na głowie.
W  tych dniach urodził się młody lord of Cour- 

cey, synek poiucznika gwardji angielskiej. Dziecko 
to będzie miało w przyszłości przywilej stawania 
przed królem angielskim w kapeluszu

Przywilej ten otrzymała rodzina Courcey od 
■króla jeszcze w roku 1200 za to, że jeden z 0>ur- 
cey‘ów pojedynkował się z rycerzem francuskim 
o prawo Anglji do Normandji. Anglik pokonał 
Francuza i żądał od króla angielskiego takiego wła­
śnie przywileju. Otrzymał go z przyrzeczeniem kró­
la spełnienia każdego życzenia rycerza.

Ezcesarz chce przemówić do całego świata.
Jak donosizą pisma zagraniczne, były cesarz 

Wilhelm i i  wszczął układy z National Broadca- 
sting Coimp- w sprawie transmisji przez amerykań­
skie rozgłośnie jego przemówienia

Holandia wszakże niechce dać się wmieszać 
'w awanturę polityczną i uzależnia swą zgodę na 
wystąpienie ex ̂ cesarza od cenzury tekstu jego prze­
mówienia.

Ameryka idzie jeszcze dalej i wymaga, aby 
K aj zer nie mówił ani o wojnie ani o pokoju a«i o 
Niemczech ani o żadnem jmnem mocarstwie, które 
brało udział w działaniach wojennych.

Wesoły kącik
— Czy ni® jechaliśmy już przed laty razem

•przez Toruń d<> Warszawy? Rozmawialiśmy z sobą 
długo i ciekawie. —

— O Wiszem, ale »d tego czasu ja jeździłam zaw­
sze przez Grudziądz — Działdowo.

Rozwód.
— Jakże tam z twoim rozwodem?
— I o,wistem, już gotów, żonaprowadzi nadal in­

teres, ja wracano na posadę.
— A co z majątkiem?
— Majątek zabrali adwokaci.
— Janie, Jan służy już długo w tej rodzinie,
— O tak proszę pana; już w trzeciej degeneracji

— A  więc pan w mic nie wierzy?
— Wierzę w to, co wiem
— No t,ak, to właśnie myślałem

— Jak mogła opona w naszym samochodzie 
pęknąć?

— A zyś jej nie widział przedtem?
— Przejechałem przez butelkę
— Nie, przecież ten człowiek miał ją w kieszeni

Bunkier, którego zrobiono następca tronu.
Wiadomość o poważnych nieporozumieniach mię­

dzy ks. Piemontu, następcą tronu włoskiego a kis. 
Marją Jose zaczęły krążyć już od Miku miesięcy 
temu, aż wreszcie doszły d » rozmiarów potwornych 
plotek o wiarołomstwie młodego małżonka,, o skan­
dalicznych scenach między parą książęcą w hotelu 
nicejskim, których świadkami mieli być inni lokato­
rowi© tego hotelu,, o prośbie o rozwód i zabiegach 
czynionych w Watykanie M .

Z tą chwilą, gdy wielkie dzienniki europejskie 
zaczęły fabrykować in ter wie wy na temat złych 
■stosunków między ks. Humbertem a ks. Marją Jose 
dwór belgijski zagroził im skargą sądową, wycho­
dząc z założeni,ą, że honor rodziny, wszystko jed­
no, czy to- książęcej czy mieszczańskiej, czy też ro­
botniczej — broniony jest ustawami,, przewidującemi 
kary za zniasławieniew druku. Równocześnie! komu­
nikat, pochodzący z kół stojących Misko dworu 
krćlewiskiegow Brukseli stwierdzał, że pożycie pary 
królewskiej jest jak najlepsze.

Jak powstała plotka?
Pytanie powyższe zadawala sobie prasa bel­

gijska i włoska, aż wreszcie w ostatnich czasach 
wyświetlono przyczynę n i e p o r ozu mr> i e n i a.

Otóż w sierpniu 1930 -roku pojawiła się na as­
faltowanych szosach Belgjii wspaniała limuzyna, 
marki „A lfa  Romeo44, kierowana przez młodego 
człowieka, bardzo przypominającego k-s. Humber- 
ta. Było to auto tajemni©ze, zatrzymujące się na 
krótko w nieznanych hotelikach i pensjonatach; 
kierowcy towarzyszyła młoda kobieta, niezwykle 
pięknej powierzchności, jak się później okazało, 
jedna ze sławnych gwiazd filmowych.

Zaintrygowanie osób, które wiedziały, coś nie­
coś, wzrosło do najwyższego stopnia po wypadku, 
któremu uległo tajemnicze auto w Rruges, wskutek 
zderzenia się z wielkim autobusem posztowym. 
Kierowca odniósł poważne obrażenia. Przewiezio­
no go do hotelu i zawiadomiono policję, która przy­
była celem sporządzenia protokółu. Tymczasem na 
15 minut przed przybyciem komisarza policji:, ran­
ny właściciel samochodu znikł z® swych apartamen­

tów. Jednocześnie wyjechała w niewiadomym Me- 
runkujego towarzyszka

Śledztwo przeprowadzone przez władze lokalne 
wykazało, że nieznajomy osobnik odjechał specjal­
nym wagone-m, doczepionym do międzynarodowego
pociągu Ostenda—Bazy:lej a—Medjoian.

Naturalnie, po zestawieniu różnych przesłanek 
z Mórych najważniejszą było podobieństwo tajemni­
czego właściciela maszyny do ks. Humberta — 
powstała wersja o rzekomej „dawnej44 miłości na­
stępcy tronu włoskiego do pięknej „diwy44 kinowej; 
wiarołomstwo, ucieczka za granicę itd Wysnuwano 
już nawet wnioski o trudnościach dynastycznych 
na dworze sabaudzkim.

Tymczasem sprawa wyjaśniła się — aż nazbyt 
Tajemniczym pasażerem i właścicielem auta które 
uległo katastrofie w Bruges — był znany finans'- 
sta włoski Achilles Nordi Beltrame

Jako reprezentant JBanca Commerciale44 po 
dróżow,ał po Europie zachodniej, mając prócz tego 
pewne zlecenia finansowe, bardzo ważne i zarazem 
bardzo dyskretne. Stąd owa ostrożność w wyborze 
hoteli i incognito, starannie zachowane. Stąd ten na 
g ły wyjazd z Bruges, przed sporządzeniem proto 
kołu o wypadku

Gwiazda, filmowa była za to autentyczna — ale 
miała znów inne powody do niewyjawienia szczegó 
łów romantycznej podróży po Belgji. Tymczasem 
plotka zrodzona nad kanałami w Bruges, rosła — 
oplotła swem-i. mackami ludzi wybitnych, ale nic 
wspólnego nie . mających z Archillesem Nordi.

-Gdy zaś wzmiankowany ekspert Banca Com? 
mercial pojawił się obecnie w Nicei — plotka prze 
mieniła się w oszczerstwo jak bardziej przykre 
dla popularnej wszędzie dynastji.

Wyjaśnienie tej genezy — położy zapewne kres 
wszystkim z „najlepszego źród!a“ czerpanym 
szczegółom nieporozumieniu na dworze sabaudz! 
kim. • -  - - .

D-ukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego4' w Chojnicach 
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Podziękowanie
Wizamian kwiatów na mi-ieniny złożyło Grono Nau­

czycielskie Gimnazjum Państwowego w Chojnicach 
3l*a rzecz bezrobntnyieh kwotę ^2 zł; uczniowie kl i, 
HI i V III 17,30 — Ofiarodawcom składam niniej- 
-szem w* mieniu bezrobotnych $erdeiCZne podzięko 
w e  (— ) Dr Sobiera j czy k burmistrz
Wykłady Związku Obrony Kresów 

Zachodnich
W  bieżącym tygodniu p prof Sankiewicz wygjo 

s> w sali Kx»a o godzinie 6 p° południu następujące 
wyk*adv ilustrowane przeźroczami. —

1) w środę 18 marca ,,Grunwald",
2) w sobotę 21 marca ,,Kraków stary i  nowy".
Wstęp wojny — O liczny udział prosi

Dr Korzeniowski, prezes Z O K  Z.
Z zebrania Powstańców i Wojaków

Zabranie zagaił drh prezes Pawłowicz puczem 
nastąpił referat p majora Nieboraka — Szanowny 
prelegent przedstawił zebranym w całej wspania 
ł°ści rządy Stefana Batorego — Stefan Batory przy 
szedł do przekonania że wojsko to potęga — Dlatego 
też zreformował wojsko kwarciane i utworzył pułiki 
najemnej piechoty cudzoziemskiej — Na Wstępie 
,swolich rządów Stefan Batory zmusił Gdańsk d« po 
słuszeństwa a następnie rozpoczął wojnę o Inflanty 
na które wtargnął był Car moskiewski Iwan Groźny 
W  wojnie z Moskalami! okazuje się Stefan Batory 
wielkim strategiikiem i dobrym politykiem — Pierw 
$iza jego wyprawa skierowana była na Polock który 
atakując od północy zdobywa po półtoratygodnjo- 
wem oblężeniu — Dalsze posunięcia na północ Bato­
ry  zmuszony jest przerwać z powodu nastania zimy 
Dopiero w roku 1581 Batory szykuje się do ostatecz 
nej rozprawy z Iwanem Groźnym — po dokładnem 
przygotowaniu wojsko polskie uderza na twierdzę 
Psków — Iwan Groźny wiedząc że w otwarłem 
ipoiu nie sprosta Polakom zamkną} s>ię w Pskowie; 
który należycie przygotował d » obrony _  rozpaczy 
na się przewlekle oblężenie — Iwan Groźny widząc 
że nie wytrzyma oblężenia za pośrednictwem Papie 
ża pertraktuje z Batorym obiecywał mianowicie ca­
łą Rosję nawrócić "a  katolicyzm i świętą, wojnę prze 
ciiwko Turkom — Batory początkowo nie chciał sły­
szeć o rozejmie: dopiero za namową legata papie­
skiego Antoniego Possew>na zawarł 10 letni ■ ozejm 
w  Janie Zapolskiej i od tego czasu Inflanty mależa 
ły  d » Polaki — Po odlczytamuvpr‘otakółu z ostatnie 
go zebrania nastąpiło przyjęcie 13 nowych członków 
Drh Lu boćki odczytał sprawozdanie z obwodowego 
zjazdu delegatów Pow,stańców i Wojaków który 
odbył się w Chojnicach — Na zjeździe tym było re­
prezentowanych 7 placówek przez 9 delegatów —
Omawiano tam różne sprawy towarzyskie i wybrano 
■dr Pawłowicza z Chojnic i drh Kowalskiego z Si'lna 
jako delegatów na zjazd okręgowy w dni*u 12 kwiet 
tnia br w Chojnicach — Sprawozdanie z kursu in­
struktorów p w  zdawał drh kom Łengowgki — w  
wolnych głosach wpłynął wniosek aby towarzystwo 
przystąpiło ^ udziałem jo z\ rocznie do Komitetu 
Floty Narodowej: wniosek ten zebrani jednogłośnie 
aprobowali — Pozatem uchwalono aby Towarzy- 

' stwo zakupiło na własny koszt 30 czapek; które by 
członkowie później na raty spłacali — Ponieważ To­
warzystwo Powstańców i Wojaków w Chojnicach za 
łożone zostało pod imieniem generała Józefa Hallera 
dlatego też Zarząd wysłał gen Józefowi Hallerowi 
'•elegram gratulacyjny z okazji imienin _

Z Urzędu Stanu Cywilnego
'Dnia 19 bm zostały w tut urzędzie stanu cywil­

nego zgłoszone zgony; robotnik Reinhold Płoński w 
wieku 76 lat z Chojnic: — śluby kancelista Urzędu 
Skarbowego Stanisław — Kostka Tarnowski z se­

kretarką prywatną Jadwiga Gapińską oboje
Chwale: —

Dal się wyzyskać.
pewien bawiący służbowo na tut dworcu urzędnik 

zagraniczny będąc w podchmielonym stanie zawarł 
znajomość w tut poczekalni 3 kliasy z dwoma dziew 
ozynlkami F Z lat 22 i L A lat 14 Nastąpiła propozy 
■cja przechadzki po mieście; która trwała do rana 
Wspomniany Th był do tego stopnia pijanym że w 
poczekalni rozrzucał gotówką i urządzał libację z 
gośćmi w poczekalni — Dopiero rano kiedy zauwa 
żył brak sakiewki i pieniędzy w  sumie około 60 mik 
niemieckich ocknął się i zaczął szukać swoją, go- 
t-ówkę — Kiedy wielbicielki poszkodowanego dowie 
działy się że Th chce nawiązać kontakt z policją 
chciały się ulotnić lecz wyprowadziła je już poli­
cja — Pieniędzy, jednak u nich' nie znaleziono u prze 
prowadzone dochodzenie wykazały że obie mimo 
tak młodego wieku są kobietami zdemoraJizowanemi

Choroba nie może być przyczyną wymówienia pracy
Główny inspektor pracy rozesłał do inspektorów 

pracy wszystkich okręgów i obwodów okólnik w 
sprawie interpretacji (czyli tłumaczenia) rozporzą 
dlzeniia Prezydenta R P o umowie o pracę; w którym 
wyjaśnia iż choroba robotnika trwająca nie dłużej 
niż 4 tygodnie w żadnym wypadku rai© może być uz­
nana, za ważny powód do rozwiązania urnowy' Cho- 

* i ‘°ha trwająca dłużej niż 4 tygodnie; sama przez się 
nie stanowi jeszcze ważnego powodu do wymówienia 
iz wyjątkiem ściśle określonych wypadków o ezem 
na wypadek sporu rozstrzyga sąd:

I POWIAT
Z zielonej granicy

Za nielegalne przekroczenie granicy z Niemiec 
do Polski przytrzymano obywatela niemieckiego 

Schmidta; który w zamiarze przedostania się d° 
Prus Wschodnich przekroczy! granicę ze strony 
Firchau — Wymieniony Sch bronił gię t©m że przez 
pomyłkę przedostał się przez granicę — Doprowa­
dzonemu na rozprawę sąd dał wiarę i uwolnił Sch 
od winy i kary i przekazał d » wladlz admin celem 
wysiedlenia go z granic państwa — Zaznacza się 
że na skutek śniegu i mrozu ruch leg*> rodzaju był 
osłabi: Obecnie na skutek ocieplenia się atmosfery 
wzmógł się znów na no,wno;

Kto wygrał?
W  ósmym dniu ciągnienia 22 Polskiej Loterji 

Państwowej wygrane padły na. numery następujące 
Zł 200000 na numer 5901 
Zł 20000 na nun»r 57459 
Zł 15000 na numery: 58047 183023:
Zł 10000 na numery: 3397 56017 205287 
Zł 5000 na numery 70640 117894 179026 
Zł 3000 na numer 138977
Zł 2000 na numery: 17056 79607 99900 104286 

104988 105711 124799 133209 133991 136588 160062 
192457 192718 200811 206583 209284

Zł 1000 na numery: 1894 9097 12653 13706 15337 
15485 15584 23932 26903 29000 41491 42141 55730 
64305 71012 71207 84580 85592 86786 90025 109355 
109770 114406 123645 127245 132288 133314 144640 
155399 173492 177802 179487 180341 181634 188545 
196292:

Dążności antyniemieckie
Litwinów w Prusach

Kulturwehr (organ mniejszości naród w Niem­
czech) zamieszcza artykuł o mniejszości litewskiej 
w Prusach Wschodnich; która zwartą masą obej 
muje zachodni brzeg Niemna aż do zatoki Kur ń- 
skiej i liczy 160 do 180 tysięcy głów — Autor udo­
wadnia że jeszcze w 19-tym wieku rząd pruski w 
urządzeniach administracyjnych nazywał tę część 
Prus Wschodnich prowincją litewską i że w Wy- 
struiciu istniał Sąd krajowy dla prowincji Litwy — 
Nazwy t© spotyka się w wielu dawnych aktach 
ziemskich i sądowych — Istniały także litewskie 
pułki jak litewski pułk dragonów w Tylży litewscy 
ułani w Wystruchi; litewski pułk strzelców w Gą 
binie itd — Dopiero w latach powojennych Niemcy 
zacierają wszelkie ślady tych nazw i nawet starają 
się zaprzeczać że istnieją Litwini na terenie Prus 
Wschodnich — Okolice wspomniane pomimo klik0- 
wiekowego ucisku niemieckiego zachowały do dnia 
dzisiejszego litewsk* charakter — Wśród' ludności 
•litewskiej istnieje ruch nad’ odradzeniem j uświa­
domieniem narodowem; powstał Związek Litwinów 
w  Tylży; który tę akcję prowadzi i ruch t«n już 
nic da się powstrzymać żadną siłą 

Cóż na toi powiedzą .kowieńscy wielbiciele .Niemiec

40 milionów franków
zapłacą Sowiety

Paryż — Wskutek skargi jednego z towarzystw 
naftowych oraz pewnego banku sąd paryski skazał 
sowiecką misję handlową, na zapłatę 40 miljonów 
franków — podłożem konfliktu jest złamanie przez 
sowiecki syndykat naftowy umowy zawartej z t«wa 
irzystwem naftowem portop;

Towarzystwo to zażądało za złamanie kontraktu 
odszkodowanie w wysokości 100 mil jonów franków 
Sąd uznał słuszność tej pretensji1 lecz zmniejiszył od 
szkodoiwanie do 40 mijonów

Otwarcie wystawy pod nazwą 
„Wojna albo pokój"

Paryż — Staraniem Ligi Młodej Republiki ot­
warto oryginalną wystawę pod nazwą Wojna albo 
pokój — Na pokaz publiczny wystawiono szereg ek­
sponatów; świadczących o strasznem spustoszen iu 
wyrządzanem przez wojnę —  Znajdują siętam foto­
graf je okaleczonych twarzy i zburzonych miast oraz 
wymowne statystyki z pośród których rzuca się w 
oczy groźna cyfra 10 miljonów zabitych 16 miljonów 
rannych — P  kazane Są również wykresy; obrazu 
jące sposoby uniknięcia wojiny —  Przedstawione Są 
metody; zalecane prz«,z nacjonalistów; które są ko­
sztowne; niebezpieczne i bezskuteczne —  Obok nich 
widnieją sposoby d » których ucieka się L iga Mło­
dej Republiki mianowicie organizacje mjędzynaro 
d°we, rozbrojenie umysłów, wreszcie zabizanie w 
sercach nienawiści; której zanik pociągnie za sobą 
niezawodnie zaniechanie wojen — Po zakończeniu
wystawa umieszczona będzie na automobilu cięża­
rowym; którv wyruszy na 8 miesięczny objazd Frań 
■cji; - . -

H o rd  z a  m o rd em
Z Królewca donoszą o krwawej akcji zemsty po­

litycznej dokonanej przez dwóch młodych gimna- 
zjastów — członków organizacji hitlerowskiej na 
17 letnim pomocniku handlowym Żydzie —  W  cza 
sie bójki jeden z hitlerowców zadał nieszczęśliwej 
ofierze pchnięcie pilnikiem w serce Ofiarę napadu
odwieziono w stanie beznadziejnym do szpitala __
Sprawców aresztowano:

Rozruchy na Kaukazie
6 ofiar G. P. U.

W obwodzie Abchazyjskim na Kaukazie wybu 
chły rozruchy — Tłum zrewoltowanych włościan na 
padł na oddział egzekucyjny GPU wysłany celem 
aresztowania domniemanych spralwców napadu na 
lokal miescowego sowietu 6 pracowników GPU zo­
stało zabitych — Organizator napadu na GPU przy 
wódca partyzantów kaukaskich Minasjan zdołał 
zbiec 8 jego zwolenników zostało aresztowanych i
na miejscu rozstrzelanych

Nowelizacja usławy o kasach 
chorych

Min pracy i opieiki społecjsnej zdecydowało &e 
łpr jeikt nowelizacji ustawy o kasach chorych prze 
widujący wiprowadzenie dodatkowych opłat za le~ 
karstwa i porady lekarskie nie będzie wniesiony 
dc Sejmu w okresie bieżącej sesji sejmowej

Posłowie komunistyczni pobili do 
krwi hitlerowców w sejmie 

hamburskim
Sejm wolnego miasta Hamburga był widownią 

skandalicznej bójiki wywołanej przez komunistów 
którzy zaatakowali posłów hitlerowskich bijąc ich 
do krwi —  posłowie innych frakcyj; którzy usiło­
wali imterwenjować zostali również ciężko pobici 
Jeden z posłów hitlerowskich musiał być nawet od­
wieziony do szpitala Wezwaino policzę która wkro­
czyła na salę 7 posłów komunistycznych wykluczo­
no z obrad na przeciąg jednego miesiąca -

fflełik Płodów Polnych w Pozumlu
Poznań, dnia 9. III. 1931 r.

Warunek: handel bart. fr. st. załud, ładunki 
dostawa zaraz -a 100 kg., w złotych. 

Zyto 20,S0—
Pszenica 24,75—
Jęczmień przemiałowy 21.CO—
Jęczmień brew. 24.00—
Owies 18.75—
Mąka t. 65V0 wl werk. —
Mąk# p, 65V* wł. work. 38.50—■
Otręby żytnie 15.75
Otręby pszenne 16.00
Rzepak 38 00
Groch polny 00.00
Groch Victoria 24.00— :
Ziemniaki jadalne 0.00

w»*e.

21,20
25,25

•22.00
-25.00
19.75
31.75 
41.50 
16./5
17.00
40.00 
00.00
28.00 
O.CO

RUCH w TOWARZYSTWACH
Męskie Towarzystwo św Wincentego a Paulo _

W  niedzielę dnia 22 marca br o godzinie 16 zebrane 
w klasztorze na które Szan członków uprzejmie się

Zarząld1
Sekcja Miłośników Sceny przy SMPM — Pierw

sza próba teatru w piątek o godzinie 7.30 w szkole

K IN O  N O W O ŚCI
W plotek 20 bm. o Rodzinie 815
Wielki podwójny program ! 20 akt.

I.

Ostatni Romans
(Gehenna kochanka)

Wzruszający dramat salonowy.
W rolach głównych:

Iwan Petrowicz
i Hr. Agnes Esterhazy.

Film o niewidzianym przepychu dworów 
królewskich. Instrygi dam dworskich. 

Stosunki dworskie.

U.
I. serja Sensacja na sensacjami!

Piraci Panamscy
Groźna, pełna emocji i niebezpieczeństwa 
wyprawa po skarby. Krew mrożące w ży­
łach walki na śmierć i życie, skoki z nie­
bosiężnych wysokości. W rolach głównych:

Natalia Klnjtston I Jsy Wllsay
Przyjaźń i zdrada 1 Chciwość! Miłość 

dwojga młodych !

W piątek o godzinie S.30
specjalne przedstawienie 

dla dzieci i młodzieży
Piraci Panamscy I. serja.
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Od 21 marca do 4. kwietnia 1931 r
u r z ą d z a m y

Ażeby uprzystępnić każdemu zakup dobrej i taniej książki 
udzielamy na poszczególne książki 10 procent rabatu.
Dlatego prosimy o łask. wykorzystanie tak rzadkiej i niebywałej 
okazji i zaopatrzyć się w p o ż y t e c z n ą !  zajmującą książkę.

Księgarnia Dzień. Pomorskiego

Dnia 19. marca rb. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach

Wojciech M o lo n
Sekretarz Wydziału Powiatowego-

Wydział Powiatowy utracił w Nim jednego 
z najlepszych i najszlachetniejszych pracowników 
komunalnych, który oddawał samorządowi powiatu 
chojnickiego do końca najofiarniej Swe myśli i siły.

Cześć Deso pamięci!

Chojnicki Wydział Powiatowy.
Chojnice, dnia 20. marca 1931 r.

Dnia 19. marca 1931 roku zmarł nasz kochany 
kolega

Wojciecli Hnzolon
Sekretarz Wydziału Powiatowego.

W zmarłym utraciliśmy szczerego Kolegę i wy­
trwałego pracownika w swym zawodzie, oraz człowieka 
o kryształowym charakterze.

Szczera nasza pamięć nie odstąpi Go nigdy.

Urzędnicy Starostwa 
i Wydziału Pewfatowego.

Chojnice, dnia 20. marca 1931 r.

R. i. p.
Dnia 19. marca 1931 r. o godz. 17,15 zasnął w 

Bogu po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św. mój najukochańszy mąż. 
nasz drogi ojciec, brat, teść, szwagier i wujek

Piotr Lemańczyk
emeryt, kontroler pocztowy

ukończywszy 60-ty rok życia.
O czem zawiadamia w  ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Chojnice, dnia 29. marca 1931 r.
Eksportaeja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 marca b. r. o godz. 9-tej z domu żałoby, ul. Warszawska 19 
do kościoła parafjalnego. Następnie pogrzeb.

„Wesoły Wieczór TA , ,Teatr Rewii z Bydgoszczy

Przetarg przymusów
W sobotę dnia 21 

III. 31. o godz. 8.30 sprze­
dam w Chojnicach przy 
ul. Strzeleckiej najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 maciorę, 8 prosiąt, 
1 krowę.

Zbiórka licytantów w moim 
biurze.

Szeleztński
Kom. sąd. Chojnice. 59

Przetarg przymusowy
W sobotę dnia 21. III. 
31 r. o godz. 10.30 sprze­
dam w Chojnicach u spęd 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

170 but. piwa grodzis­
kiego, 26 but. piwa 
porter, 372 becz. piwa 
i różne wina owocov'e.

Szeleztński
komornik sądowy 60

Szanownej Publiczności miasta Chojnic i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż

osiedliłam się w Chojnicach, 
przy ul. Młyńskiej 20. I. p.

jako

nanczyclelko m no fortepianie.
Daję gwarancję za gruntowną naukę, według metody 
doświadczonej i łatwej do pojęcia.

Zgłosz. od 12 do 14-tej po południu.
W. Pawłowska,

Absolwenta dawuiejszego konserwartorjum muzyczne­
go w Poznaniu pod kierownietwem prof. Dr. hening. 
Odbj walam również studja w Paryżu (prof. Fhilipps.

Przetarg przymusów
W sobotę dnia 21. III. 

31 r. o godz 11.30 sprze­
dam w Chojnicach przy 
ul. Gdańskiej nr. 20. naj­
więcej dającemu za go­
tówkę :

1 leżankę.
Ponadto przy ul. Dwor­
cowej nr. 58 o godz. 12-tej, 
płaszcze, ubranka i mater i 
jały na ubrania. j

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice 3439!

W soli Hotelu Centralnego, w płatek dniu 20-111.31 r.
Wielka sensacyjna Rewja Humoru

pod tytułem

Grunt to flota!
Rewja w 18 obrazach

złożona z ostatnich nowości zagran<cznych oraz z 
ostatnich przebojów Warszawskich Teatrów

„Qul pro Qus“ i „Morskie Oko"
Udział przyjmują:

Horju Czerniawska Edward CzermadskI

Piekarnia
dom, chlew i stodoła 
z ogrodem owocowym 
i 5 mórg dobrej ziemi
we wiosce parafjainej, 
(dwa kościoły), blisko koś­
cioła, razem lub z osobna, 
zaraz do sprzedania. Cena 
podług ugody.

T. Adamczyk
Borowy-Młyn.

świetnia pieśniarka

Zofio Tokarska
urocza wodewilistka

Enrico et Luci
fenomenalny duet

taneczny . —Ludu KlImMUfflU artystka baletu Zabojkiny 
Atrakcyjne obrazy Rewji :

Grunt to flota — Kat Maciejewski — Po włosku — 
Uniwersalny agent — Chaplinada —  Głos z daleka 
—  Jak Pomorze nie pomoże — Bujać to my — 

Prezent dla Fonsia — Dolary.

niezrówn any conferencler 
i piosenkarz

M o s iu u  licewlcz
doskonały komik

Jan Szczygielski
wytworny piosenkarz 

i inni

Wspaniałe finały ! Ostatnie przeboje ! Humor I 
Satyra ! Piosenka I Taniec!

Wesoły Wieczór Girls
Kierownik artystyczny : E. Czermański. Reżyser : 

Wł llcewicz. Kapelmistrz: S. Masłowski. 
Toalety pań z f-my B. Herse Warszawa.

Początek punktuelnie o godzinie 815 wieczorem-
Bilety wcześniej nabyć można w Księgarni 

Dziennika Pomorskiego. »

Przetarg przymusom
W sobotę dnia 21.. 

III. 31. o godz.15 30 sprze­
dam w Chojnicach najwię­
cej dejącemu za gotówkę :

1 buht dębowy, 1 kre­
dens dębowy, 2 kanapy 
plusz., 1 lustro (nowe) 

Zbiórka licytantów w moim 
biurze.

Szeleztński
komornik sądowy. 58-

Kupię
100— 200centr.

brukwi
Zgłosz. z podaniem ceny 
za cent. do eksp. Dz.Pom.

Kupujemy każdą ilość

ziemniaków
na eksport.

OgorzelifisKle - Młyny
T. z. o. p. 
Chojnice.

Dla mej kuchni poszu­
kuję od godz. 8 —  2 giej

dziewczyny
umiejącej dobrze gotować- 

Zgłosić się należy 
ul Gdańska 3.

f f y - JUD—  s— —  -  C b * i « c »


